
Studenci ostatnie­
go roku warszaw­
skiej PWST w ge­
neralne; probie 
swego aktorstwa z 
reŻ1/seretn A.dG­
mem Hanuszkie­
tDiczem 

Od kulis 
W brew nazwie, nowa scena stołeczna, 

Teatr Mały - to wielkie wydarzenie · 
w życiu artystycznym Warszawy. Za-

powiadano otwarcie tej sceny od przeszło 
dwóch· lat, przesu.wańo terminy, plany re­
pertuarowe i wreszci~ mamy jui poza so­
bą premierę ,.Antygony" Sofoklesa zreali­
zowaną jako pokaz dyplomowy studentów 
czwartego roku PWST w Warszawie, pod 

kierunkiem Adama Hanuszkiewicza. Od 

~elu lat ~owano, aby studenci szkół 
teatralnych w okresie studiów zdobywali 
doświadczenia scenic::zne, aby ich wiedza 
teoretyczna konfrontowana była z prakty­
ką teatralną. Dobrze się stało, że Hanusz­
kiewicz jako reżyser i dyrektor scen sto­
łecznych od lat postulujący finalizację stu­
diów aktorskich prawdziwym spektaklem, 
zrealizował pierwszy tego typu w powo­
jennym szkolnict\yie teatralnym - ekspe­
ryment. 

W ,.Antygonie .. , która w tej inscenizacji 
stała się dyskusją o konieczności uwzględ­
nienia prawa do Milości wbrew "prawu", 
uwypuklając kompromitację bezduszności 

i tyranii obyczajowej - wbrew naturalne­
mu Bożemu Prawu Miłości, młodzi tworzą 
teatr postaw i wyborów. Obserwowatem 
już w czasie prób. na które reży~ dopusz­
cza młodą publiczność, jakąś patetyczną 

manifestację ujednolicenia idowni i sce­

ny. Zresztą w Teatrze Małym ie ma ogra­
niczonych linii sceny i wido ni. Każde 

miejsc:e jest sceną i widownią zarazem, lub 
lepiej - nie ma tutaj widza i aktora; sila 
greckiego katharsis sprawia, ie wszyscy 
uczestnicy przeżywają aktualizację antycz­
nego dramatu. Reżyser doprowadza do . 
aktualizacji identyfikującej problem, który 
przeżywa człowiek naszego czasu: Jestem 
przekonany, że gros publiczności młodej, 

która "pl"Zerabiała" systemem szkolnym 
,,Antygopę" odepchnięta od tej greckiej 
tragedii , nalepką "lektura" dokonało na 
Spclrtaklu w · Teatrze Mafym olśniewające­

~o :mtelektualnego odkrycia. Czyż to nie 
tascynujące zadanie teałcu współczesnego: 

,ponownie si>rowadzić widza do dzieła, na 
nowo odezytanego. 

Rocznik opuszczający w tym roku mury 
PWST jest wyjątkowo interesujący. Nie­
którzy ze studentów występują już w m­
mie, telewizji i teatrze. 

Ekspresyjny i opanowany zarazem - w 
interpretacyjnych dialogach z Adamem Ha­
nu.<lZkiewiczem, grającym tekst Kreona -
okazUje się być bardzo interesującą za:po­
wiedz:&aktorską Mieczysław Brynie­
w i c z, który wystąpił już wcześniej w Tea- · 
trze Narodowym w przedstawieniu "Lo­
renzaccio", zaś w Teatrze Machuiskich na 
Ochocie stwarza osobną kreację jako Syn. 
Gubernatora w ,,Smierci Gubernatora" -
Kruczkowskiego. 

Anna Chodakowska, Halina Ro­
w i c k a - dwie śliczne bardzo dziewczy­
ny, prezentują aktorstwo delikatne o sze­
rokiej możliwości obsadowej, a także Ja­
nu s z Mond, Marcin Sławiński i 
Wojciec~ Szymański, .którego oglą­
daliśmy już w filmowej komedii Chmie­
lewskiego "Nie lubię poniedziałku". 

Zres1;tą Czytelnicy nasi będą mieli Jlie­
bawem możliwość obejrzenia na ekranie 
TV tego spektaklu, gdyż "Antygona" w re­
żyserii Adama Haniiszkiewicza i w wyko­
naniu studentów PWST zarejestrowana zo­
stanie oa taśmie ampeksowej. 
Już. niedługo, za cztery pięć miesięcy, 

młodzi aktorzy odbiorą dyplomy z rąk 

rektora Tadeusza Lomnickiego, a uzbroje­
ni bogaciej niż roczniki poprzednie w do­
świadczenia sceniczne, zaangażowani zo­
staną zapewne do różnych teatrów w kra­
ju. Spektakl "Antygony" w Teatrze Małym 
pozwala snuć przypuszczenie, że . ubogacą 

oni przyszłe zespoły teatralne w te nowe 
wartości, które wynieśli z generalnej próby 
swego aktorstwa, z tego swoistego chrztu 
scenicznego. 
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